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fiontredans rządowy we Francji. 


Painieve schodzi z powrotem w cień, na widownię wkracza Herriot, 
Przesilenie gabinetowe zbliża się wielkiemi krokami. 


Paryż, 17 września. 

Przewodniczący izby deputowanych, 
Herriot, przybył wczoraj wieczorem do 
Paryża i jutro odbędzie z premjerem 
Painlevem konferencje w sprawach poli 
tycznych. 

W związku z tem — pisze organ na- 
cjonalistów „Eclaire* — źe Herriot bę 
dzie następcą Painlevzgo i obejmie urząd 
przed zebraniem się izby. 

Na Painlevego wywierają jego przy- 
faciele polityczni nacisk, aby ustąpił jak 
uajrychlej. 

Jako jego następca wchodzi w rachu- 
bę tylko Herriot, ponieważ kandydatura 
Caillaux jest zupełnie nieaktualna, 

Briand z powodu obecnegi położenia, 
politycznego nie chce objąć stanowiska 
premiera, a Steg został mianowany 'cy- 
wilnym gubernatorem w Marokku, 

Prezydent Doumergue ma być jak 
najdokładniej poinformowany o tych kom 
binacjach, 


Francjagodzisię na zapłatę 
swych długów w Angliji, 
Londyn, 17 września. 
Churchill oświadczył wczoraj na prze 
mówieniu w klubie konstytucyjnym w 
Birmingham, iż otrzymał list od Caillaux, 
według którego Francja godzi się w za- 
sadzie na roczne spłaty długów zacią- 
gniętych w Anglii w wysokości 12,5 mi- 
ljonów funtów. 
Powstanie  Druzów 
nie objęło całej Syrji. 
Paryż, 17 września, 
Nadeszła tu depesza, gen. Sarraila, 
Która donosi że nie jest prawdą, jakoby 
powstanie Druzów rozszerzyło się aż do 
EESTO E OZ EE 


Generał Haller jedzie 


konno 


aż do samego Wilna. 
Podróż ta potrwa miesiąc czasu, 


Z Krakową donoszą nam: 
W końcu bieżącego tygodnia, vie 
Józef Haller, udaje się konno do Wi 
Gelem podróży jest przeprowadzenie w 
Wilnie i po drodze inspekcji poszczegól 
nych oddziałów artylerji. yanat po- 
dróży: Ostrów, Augustów, Suwałki. 
PEACE generałowi będą: "kpi. 
Kaz. Leśniewski z 1 dyw. art. konnej, ja 
ko oficer ordynansowy. oraz syn geng- 


rała. Czas trwania podróży obliczony 
jest na miesiąc, 


45 tys. robotników 
strajkuje w indvjskich planta- 
cjach bawełny. 

Polska Agencia Teletrsticzna. 

Londyn, 1% września, 
Z Bombaju donoszą a wybuchu strej- 
ku robotników zatrudnionych przy upra 
wie bawełny, Strejkuje 45 tysięcy ludzi. 


wybrzeża, Ogranicza się ono jedynie i 
wyłącznie do okolicy Dżebe! - Druz, Nie 
jest również prawdą jakoby Sueida zo- 


dni, ale trzyma się dotychczas, Gen, Ga- 
melin przybył dziś do Damaszku, 


NAUCZYCIELKA: Czy wiecie dokąd idą dzieci, które kradną? 
FRARLUIŚ: Do kina, proszę pani. 


Szofer - zwierzę 


dokonał w samochodzie gwałtu na dwóci nieletnich 


dziewczynkach. 
Oszalałe z bólu matki usiłowały go 
zlinczować, 
a policjant ograniczył się jedynie do wylegitymowania 
degenerata. 


pobiegły do swych rodziców, którym 
skarżyć się poczęły na silne bóle i opo- 
wiedziały o strasznych swych przej- 
ściach w samochodzie. 

Ze słów dziewczynek wynikało, że 
zdegererowany szofer dopuścił się ua 

7 nich gwałtu. 

Zrezpaczone matki pobiegły natych- 

miast do zwyrodniałego kierowcy, usi- 


Na podwórze domu przy ulicy Zgier 
skiej nr. 58 zajechał wczoraj szofer au- 
tobusu, kursującego na linii Łódź — 
Łęczyca. 

W motorze samochodu coś się po- 
psuło, przeto szofer podniósł t, zw. ma- 
skę i począł naprawiać defekt, 

Jak to najczęściej w takich wypad- 
kach bywa, dokoło samochodu zebrała 
słę grupka dzieci, które z zaciekawie- 
niem przyglądały się pracy szofera. 

Wśród zgromadzonych dzieci znaj- 
dowały się dwie 6-letnie dziewczynki: 

Pesa Aszenberg, córka furmana i Sala 
Lewkowicz, córeczka dorożkarza. 

Dziewczynki te zwracały na siebie 
uwagę swą niezwykłą wprost urodą. 

Zajęty przy naprawie maszyny Sz0- 
fer, dojrzawszy dzieweczki, mile się do 
nich uśmiechnął i począł zapraszać do jsirasznie. Zawezwano więc mieszkają- 
wnętrza samochodu. cego w pobliżu doktora Rosołowskiego, 

— Pojedziemy samochodem na AE stwierdził deflorację, 


wiadomiono o tym niezwykłym wypad- 
ko zdziczenia człowieka 3 komisariat 
pol. państwowej, skąd wydelegowano 
na miejsce policjanta. 

Policjant miast aresztować szkodli- 
wego osobnika ograniczył się tylko do 
wyiegitymowania go i spisania odpo- 
więdniego protokułu (!) 

Dziewczynki tymczasem cierpiały 


chadzkę — zachęcał „uprzejmy“ kie-| oraz clężką chorobę weneryczna. 
FOWCA, Zawiadomiono o tem ekspozyturę u- 
Dziewczynki początkowo opierały | zzedu śledczego; skąd wydano nie- 
się, lecz pokusa była zbyt wielka. zwłoczńiię nakaz ujęcia zdziczałego szo 
Po niejakiej chwili mała Pesa i Sala |tera; cò jednak dotychczas nie dało po- 
weszły do autobusu i śmiejąc się zasia- | zadanego rezultatu. 
dły wygodnie na miekkim siedzeniu. Jak wynika ze sporządzonego proto- 
Szofer wszedł za nimi... kula 
Po kilku minutach dzieweczki'z pla; zwyrodniałym kierowcą jest niejaki 
czem wyskoczyły z samochodu i pędem Leib Brzezlński. 


stala zajęta. Jest ona oblegana od +]1600 oficerów niemieckich 


walczy przeciwko Francji. 
ę Paryż, 17 września. 

Według stwierdzonych informacji 
przez wywiad francuski, 1,600 oficerów 
niemieckich oraz wielka ilość żołnierzy 
niemieckich służy obecnie w armji pow- 
stańczej Abd-el-Krima. 

Większa część tych oficerów ma A 
kształcenie sztabowe i bierze czynny 
współudział w wypracowywaniu opera- 
cji wojennych marokańskich przeciw 
Francuzom, 

W dalszym ciągu wywiad francuski 
stwierdza, że niemieckie łodzie podwod- 
ne dowożą broń i amunicję dla wojsk 
powstańczych Abd-ei-Krima, Jak wyni- 
ka z doniesień francuskiego wywiadu, 
jest to zorganizowana i planowa akcja 
niemiecka, mająca na celu popieranie 
we wszelki możliwy sposób operacji wo 
jennych Kabylów przeciwko Francuzom 
i Hiszpanom, 


Niemcy dyszą clięcią 
zemsty. 
Stwierdza to „l'Eciaire* paryski. 


Paryż, 18 września. 


„L* Eclaire* podaje, że budżet wol- 
skowy Niemiec jest przesadnie wielki, i 
nieproporcjonalny w stosunku do szczu* 
płości armji niemieckiej co pozwala 
przypuszczać, że dziesiątki miljonów 
marek przeznaczono na cele armji po- 
tajemnie. Należy również mieć na wzglę 
dzie, iż olbrzymie sumy na Szupo figuru 
ja w budżecie ministerstwa spraw we» 
wnętrznych. 

„L* Eclaire“ dochodzi do wniosku, że 
Niemcy dążą do zmiany granic wscho- 
dnich i planują stworzenie paktu gwa- 
rancyjnego, któryby nie obejmował Pol 
ski. Jest widoczne, kończy dziennik, że 
Niemcy przygotowują się potajemnie do 
odwetu. 


łując go zlinczować. Jednocześnie po-| Fez 


Wielkie zamówienia jugo- 
słowiańskie 
na węgiel śląski. 

Z Katowic donoszą; 

Jak się dowiaduję, delegacja TEN 
wiańska, w skład której wchodzili przed 
stawiciele izb handlowych i gospodar- 
czych Jugosławii, bawiąca niedawno w 
Katowicach złożyła ofertę na większą 
dostawę węgla śląskiego do Jugosławii. 

Idzie tu o dostawę węgla dla: kolei 
jugosłowiańskich, — marynarki, towa: 
rzystw żeglugi, oraz dla elektrowni i ga- 
zowni niektórych miast. Obecnie zwią- 
zek przemysłowców śląskich bada wa- 
runki tej oferty i jeżeliby propozycje ju- 
gosłowiańskie przyszłyby do skutku, to 
eksport węgla do Jugosławii znacznieby 
się powiększył, Życzyćby sobie należało, 
ażeby olerta została przyjęta, 


Str, 2 


Niemcy 


intrygują przeciwko Polsce 
w Londynie. 


Sternicy naszej polityki zagra- 
nicznej muszą bacznie śledzić, 


co się dzieje nad Tamizą. 
i 

Jak w kolejdoskopie, z szybkością iš- | 
cie rekordową przesuwa się przed natai | 
obraz zmian, dokonanych ostatnio na a- 
renie międzynarodowej, 

Sześć lat już najlepsi chirurdzy świa | 
ta starają się zagoić rany powstałe po 
wielkiej wojnie na organiżmie między- 
narodowym, lecz bez skutecznie, 

Może 'dobra kąpiel w Tamizie przy-, 
piesie ulgę choremu — powiadali an- 
glicy, 

My mamy swoje kąpieliska i chce- 
my chorego uleczyć własnemi środkami 
— brzmiała odpowiedź francuska, 


I tak toczyła się przez szereg lat dy- 


skusja między Londynem i Paryżem, a|- 


najbardziej oczywiście na tem ucierpiał 
chory, którego stan pogarszał się z dnia 
*na dzień, 

Aż wreszcie gdy lekarze (dyplomaci) 
spostrzegli, iż żadne zastrzyki nie pomo- 
ga, i że chorą Europę można uleczyć 
tylko drogą gruntownej kuracji zabrali 
się energicznie do dzieła, 

Pozostaje jednak pytanie, czy zamie 
tzone środki leczenia będą wystarczają 
ce i czy przyniosą jakąkolwiek ulgę 
schorzałej Europie, 

Główną przeszkodą w tunormowaniu 
stosunków europejskich były Niemcy, 
które w żaden sposób nie zgadzały się 
na przystąpienie do Ligi narodów, 

W ten sposób sprawa bezpieczeństwa 

w Europie była zawsze ilnzoryczną i 
nie można było zbudować podstaw pod 
porozumienie państw europejskich, 

Obecnie sprawa ta posunęła się na- 
przód i już w nafbliższym czasie ma być 
zawarty pakt gwarancyjny, 

Sprawa tego paktu wywołuje jednak 
najzaciętsze boje dyplomatyczne, W pier 
wszym rzędzie Polska musi bronić się 
energicznie, albowiem Niemcy wykorzy- 
stają dla siebie dogodny moment na are- 
nie międzynarodowej i nie chcą udzielić 
nam *śwarancji nienaruszenią granic za- 
chodnich. 

Musimy więc śledzię bacznie każde 
posunięcie Berlina, aby tem skuteczniej 
móc przeciwdziałać jego zamiarowi po- 
kojowej rewizji naszych granic na za- 
chodzie, 

Ostatnie rozmowy genewskie przy- 
niosły pewne wyjaśnienie sytuacji i te- 
raz wiemy już doskonale po jakiej ma- 
my stąpać drodze, Nasze granice zacho- 
dnie muszą być zagwarantowanel 

pei 

Półoficjalny organ Stresemanna — 
„Hamburger Fremdenblatt" pisze: 

„Cel naszej polityki jest jasny, Chce- 
my rewizji naszych granic wschodnich 
i żądamy zwrotu Kolonii, 

Dla nas już od dłuższego czasu jasny 
był cel polityki niemieckiej i dlatego 
wskazywaliśmy, iż przeciwdziałać akcji 
niemieckiej należy nietylko w Paryżu, a- 
le w Londynie, gdzie w znacznej mierze 
kształtują się przyszłe ramy polityki eu- 
ropejskiej, 

Szkoda, iż dopiero obecnie sternicy 
naszej polityki zagranicznej zwrócili 
baczniejszą uwagę na akcję Niemiec w 
Londynie, H, Pas, 


a 


CZYTAJCIE 


„iśirowaną Republike“. 


EXPRESS WIECZORNY 


„Miajestre”*, naiwiększy okręt pasażerski Anglii, został opuszczo- 
ny przez strejkujących marynarzy na pełnym morzu Oibrzym 
do portu 


został przykolowa 


ny 


Ari 


Reginald Vanderbild, 


miljarder amerykański, jeden z naj 
większych kapitalistów świata zman 


w ubiegiym 


ty :odniu. 


Amundsen 
nie zraża się żadnym nie- 


przez 
Za 


służbę pomocniczą. č 


W kraju terroru „czrezwyczajki“, 


Dobrodziejstwa sowieckiego raju. 


Militaryzacja państwa, — Głodowe pensie urzędników. — Z czego 
żyją komisarze. — Cała prasa jest wydawana przez rząd. 


Moskya, we wrześniu. 


Głosząc wolność przekonań, na każ- 
dym kroku bolszewicy zaprzeczają swym 
słowom, 

Gdy utrwaliła się ich władza w Ro- 
sji, po zawarciu pokoju z Polską i rozbi- 
ciu wojsk gen, Wrangla, ukazały się de- 
klaracje szumnie głoszące rozwiązanie i 
zniesienie krwawej, osławionej na cały 
świat „czrezwyczajki”, 

"W istocie jednak zmienioną została 
tylko nazwa, Przechrzczono Czeka na 
G, P. U. główny polityczny zarząd, za- 
chowujący te same atrybucje i ten sam 
system katowania į wyroków śmierci. 
Dowodem są męczarnie, jakim poddano 
niedawno kilkunastu polaków z Miń- 
szczyzny, Całą grupę polaków, z któ- 
rych znane są nazwiska: dwuch hr. Kos- 
salkowskich, Weroniki Gedroyć, Leona 
Strandmana, Jadwigi Szerskiej i Janiny 
Chomińskiej, oskarżonych gołosłownie o 
kontrrewolucję, trzymano długo w wię- 
zieniu w Mińsku, Odbył się sąd, wszyst- 
kich skazano na wysłanie na Syberję, 
nie mogąc żadnej winy im udowodnić, 
Lecz już po wyroku sądu, w przeddzień 
wyjazdu wezwano wszystkich do ponow. 
negò badania, w czasie którego, podda- 
wani krwawym torturom zostali wymor 
dowani, Komunikaty GUP ogłosiły o po- 
pełnieniu przez zamordowanych samo- 
bójstwa, 

W ten sposób krwawa Czeka działa 
w Rosji sowieckiej, powodując obawę i 
panikę wśród ludności rosyjskiej, Teror. 
okazał się skutecznym, w przeciwnym 
razie, ferment, który szczególniej po 
wsiach wśród włościan zaznacza się sil- 
nie, zamieniłby się szybko w otwarte i 
bardzo groźne swemi rozmiarami, po- 
wstanie przeciw bolszewikom, 


Armja czerwona, na którą rządy ko- 
munistyczne zwracają bardzo pilną uwa 
ge, zreorganizowana przez Trockiego, po 
siada do dzisiaj karność nie różniącą się 
od przedwojennej i dużą sprężystość i za 
wartość. Nie zdarzały się wśród woj- 
ska czerwonego wypadki buntu, api sil- 
niejsze objawy niezadowolenia, Copraw 
da żołnierz bolszewicki jest dobrze sy- 
tuowany i w porównaniu do głodu i nę- 

dzy całego kraju nie odczuwa więk- 
szych braków. 

Zbyt wielkie nadzieje pokłada rząd 
sowiecki na czerwonej armji, by miała 
jej na czem zbywać, W ten sposób pie- 


lęśnuje pokojowy „idealnie komunisty- 
czny* ustrój — Swoją militarną siłę, 

Drożyżna w Rosji jest wielka, lecz 
dziwią się niektórzy ludzie, że ceny w 
porównaniu do cen u nas w kraju nie 
mają zbyt wielkiej różnicy, a nawet w 
takim Charkowie czy Kijowie na Ukra- 
inie równają się prawie cenom w Polsce 
Nie należy jednak zapominać, że pensje 
urzędników są niezwykle małe (niektó- 
rzy zarabiają po 10, 15 rubli sowieckich 
miesięcznie, robotnicy jeszcze mniej), 

Wartość rubla sowieckiego jest stała 
Srebrny rubel równa się połowie dolara 
Moneta sama jest duża, ładna i dosko- 
nale wykończona, wielkości dawnego 
carskiego rubla, Oprócz srebrnego rubla 
kursuje bilon srebrny 50, 20, 10 kopiejek 
w obiegu są również, choć rzadko się 
pojawiają, złote pięciorublówki bolsze- 
wickiej mennicy, 

Zarobki komisarzy bolszewickich są 
znaczne, nie mówiąc nawet o dochodach 
jakie osiągają dzięki nadużyciom, bo pen 
sja wynosi od 150 do 200 rubli (od 75 
do 100 dolarów), jednakże prawie wszy- 
scy wybitniejsi rządcy czerwonej Rosji 
pisują do gazet, Mniejsza o to czy sam 
pisać umie, jeśli ma maszynistkę lub se- 
kretarkę — dyktuje, Towarzysz komi- 
sarz, redagujący gazetę, artykuły chęt- 
nie umieszcza, a za nie płaca jest zna- 
czna, 

Prasa całkowicie jest wy rękach rzą- 
du sowieckiego, Gazet wydawanych spo- 
tyka się dużo, oprócz organów urzędo- 
wych i gazet codziennych wychodzą ilu- 
strowwane miesięczniki, Wskrzeszono bar 
dziej znane nazwy wydawnictw, jak np. 
„Ogoniok”* (Płomień) i inne, jednakże 
działając w myśl swych zasad, absolut- 
nie wszystkim  miesięcznikom a wielu 
gazetom dodano do tytułu „przydomek 
— czerwony, 

Ma to oznaczać, że taki „Czerwony 
Płomień" roznieść musi czerwień rewo- 
lucji (zapewne krew) po całym świecie. 

Charakterystycznym jest jednak fakt, 
że w Rosji niema ani jednej gazety nie 
wydawanej przez rząd. * Cz. 


Listowne Lekcje BUCHALTERYJNE 
dla samouków 


do prenumerowania w wydawnictwie 
1 księgarniach M. KOKOTEK 
Piotrkowska 88 — Teleton 18-66, 


powodzeniem. 
Organizuje mową wyprawę 
do bieguna północnego. 


Roald Amundsen, niezrażony niepo- 
wodzeniem podróży powietrznej do bie 
guna północnego, którą — jak wiadomo 
— przedsięwziął samolotem przed dwa 
ma miesiącami, postanowił raz jeszcze 
próbować szczęścia, tym razem używa 
jąc do zamierzonego lotu nie aeropla- 
nów, lecz sterowca. 

W tym roku zawarł — jak już donie 
siono telegraficznie z Rzymu — z rzą- 
dem włoskim umowę, na której podsta- 
wie rząd włoski ma mu dostarczyć bę- 
dącego już w budowie włoskiego ste- 
rowca systemu ua pół sztywnego, 

Na posiedzeniu norweskiego związ: 
ku żeglugi powietrznej, które odbyło się 
w Oslo dnia 10 bm., nadporucznik mary 
narki norweskiej, Zarsen, przedstawił 
słuchaczom bliższe szczegóły tej zamie: 
rzonej podróży. 

Oprócz Amundsena, będącego kiere 
wnikiem wyprawy, uczestniczyć w niej 
mają: budowniczy sterowca, podpuł- 
kownik armji włoskiej, Nobile, nadpo- 
rucznik Larsen, lotnik-amator, ameryka 
nin Elsworth, który sfinansował już te- 
goroczną wyprawę Amundsena do bie- 
guna samolotami i zapewnił połowę ka- 
pitału potrzebnego na zorganizowanie 
wyprawy przyszłorocznej,  nadporu- 
cznik Gustaw Amundsen, porucznik Har 
gen, tudzież mechanicy Dederickson : 
Omdahl. 

Wszyscy wymienieni, oprócz Nobi. 
lego i Elswortha, są norwegami. 

Sterowiec ma być dokładnie wy« 
próbowany i poddany przeróbkom, je- 
żeli okaże się tego potrzeba. Siła jege 
nośna wynosi 9,400 kilogr., z czego 6,10( 
kilogr. przypada na benzynę do przelotu 
z Kingsbay, na Szpitzbergu, do Nome, w 
Alasce. 

W Drantheimie, w Norwegii i w 
Kingsbay wzniesione będą maszty 
kotwiczne dla sterowca. 

Jak przypuszczają, sterowiec ten 
który obecnie nosi nazwę „Nr. 1“, go 
towy będzie około Bożego Narodzenia 
tak, że po Nowym Roku rozpocząć bę- 
dzie można z Rzymu loty próbne. Gdy. 
by loty te nie dały wyniku pomyślnego 
to Amundsen nie jest obowiązany przy- 
jać sterowca. 

Pod koniec marca wyprawa wyr 
szy z Rzymu i skieruje się przedewszy- 
stkiem do angielskiego parku powietrz- 
nego w Pulham, w którym oczekiwać 
będzie na pomyślne warunki atmosie- 
ryczne dla lotu przez Drontheim ne 
Szpicberg. 

Przybywszy do Kingsbay „Nr. 1* 
przygotowany będzie ostatecznie do wy 
prawy nad biegunem, a gdy tylko na 
stąpią pomyślne warunki atmosferycz- 
ne, to puści się w podróż do przylądka 
Point Barrow, na północnem wybrzeże 
Ameryki, zkąd ma odlecieć do Nome, w 
Alasce. 

Koszty wyprawy wyniosą od 1 i pół 
do 2 milionów koron norweskich. Sam 
sterowiec kosztować będzie piętnaście 
tysięcy funt. szterl., cena ta jednak nie 
jest wielka w porównaniu do ceny Zep- 
pelinów. 

Po przyjęciu sterówca przez Ámund 
sena, otrzyma balon ten nazwę „Norge 
af Oslo“ i wzbije się w powietrze pod 
ilagą norweską. 


— Panie szanowny! Z jakiego powodu upadł pan naraz 


przez nikoga ne poirącony. 


Zbrodnia w szpitalu. 


Dostalem ataku nerwowago na myśl, że muszę przejść 
przez ulicę, a nie odnowiiem jeszcze mej polisy asckuracyjne i nażycia 


Chory choremu rozpruł nożem brzuch. 


Po tym strasznym czynie Wrócił na salę i położył się 
do łóżka. j 


Z Warszawy donoszą nam: 

Szpital św. Łazarza stał się widow- 
nią ohydnego zajścia, 

W oddziale dla chorych wenerycznie 
odbywał kurację 23-letni Józef Zającz- 
kowski, Jego bezpośrednim sąsiadem był 
16-letni Mikołaj Łojko, rodem z Wołynia 

Wczoraj a godzinie 7-ej wieczorem 
wynikła między nimi sprzeczka. Zającz- 
kowski dobył z pod poduszki noża i rzu 
cił, mierząc w pierś chłopca. 

Na szczęście rzut nie był celny. O- 
strze, musnąwszy ubranie Łojki, uwięzło 
we drzwiach, 

Na sali rozległy się okrzyyi oburze- 
nia, co jeszcze bardziej podnieciło Za- 
jączkowskiego, Ześlizgnął się z łóżka, 
wyrwał nóż tkwiący w ścianie i, nie wy 
mówiwszy słowa, rzucił się na chłopaka, 

Przerażony Łojko zdążył wyskoczyć 
+ sali, lecz zaledwie przebiegł kilka kro 
ków chwycił Zajączkowski go za ramię 
przewrócił i wpakowął mu nóż w brzuch 
po rękojęść, 


Fatalny skok 


Szalony popłoch, jaki zapanował na 
całem pierwszem piętrze, nie wyprawa- 
dził zbrodniarza z równowagi, Wrócił 
na salę, wytarł ostrze noża papierem į 
położył się do łóżka, 

, A tymczasem z okropnej rany Łojki 
wypłynęły wnętrzności, 

Felezer szpitalny udzielił chłopcu po: 
mocy, Wezwano pogotowie, 

Lekarz stwierdził stan ciężki i prze- 
wiózł rannego do szpitala św, Ducha, 
gdzie natychmiast przystąpiono do ope- 
racji, 

Zajączkowski tłomaczy się gorączką 
i podnieceniem nerwowem; nie jest to 
jednak okoliczność łagodząca, gdyż był 
rekonwalescentem i w tych dniach miał 
opuścić szpital, 

O godzinie 8-ej wieszorem na salę 
wkroczył przodownik policji w towarzy- 
stwie dwu policjantów, Zajączkow skie- 
go aresztowano i przewieziono do 13 
komisarjatu, Dziś będzie przesłuchany 
przez sędziego śledczego, 


(py — 


aktora-rabina. 


Wśród przechodniów rozniosła się wieść 
o wypadku cadyka 


i zgromadziła na miejscu zdjęć kinematograficznych 
olbrzymie tłumy. 


Z Warszawy donoszą nam; 

Wśród chasydów polskich krąży le- 
genda o trzydziestu sześciu błogosła- 
wionych „Lamed-wow”, którzy zjawia 
ją się wśród ludu Izraela ,znacząc drogę 
dobremi uczynkami. 

Na tem tle osnuta dramat kinemato- 
graficzny, Zdjęć dokonywa fotograf 
warszawski p .Leo Forbert Rolę ty- 
tułewą „Lamedownika* odtwarza p. Jo 
nasz Turkow. 

Wczoraj na placu Broni „krecono” 
scenę, w której główny bohater miał 
skaezyć z wysokości dwu metrów, 

Skok wypadł fatalnie. P. Turkow 
„wichnął nogę, 

Poprzebierani za rabinów statyści 
rozbiegli się po dzielnicy w poszukiwa- 
niu pomocy lekarskiej. Sprowadzona 
ielczera, wezwano pogotowie. 

Wkrótce cały Muranów obiegła fan 
rzstyczną pogłaska. Z ust do ust kol- 
portowano władómość o przygodzie ca- 
dyka, który leży ze złamana nogą, Uka 


zanie się karetki pogotowia potwierdzi- 
ło domysły. 

Z Muranowa ku miejscu wypadku 
popłynęła zwarta fala bogobojnych cha 
sydów. Dokoła karetki powstał ścisk. 
Zaczęto wołać: 

— Rebe, chodź z nami! 

P. Jonasz Turkow usiłował wytłoma 
czyć tłurmaczowi, że bynajmniej nie jest 
cadykiem, lecz aktorem, nikt jednak mu 
nie wierzył. 

Wpadł więc na pomysł — zdjął pe- 
rukę, odrzucił brodę, pejsy, z ramion 
zsunął płaszcz i ukazał się po „eywil- 
nemu”. 

To poskutkowało, Tłum opuści 
płac Broni, a karetką adwiozła artyste 
do mieszkania przy ulicy Złotej. d 


GBGODODBSEGOEGEE 
CZYTAJCIE 


„sowang deDddNNĘ 


KXAPRESS WIECZORNY mr. 8 


Nie miała dzieci 
i to było przyczyną jej tragedji życiowej. 
Maè maltretował ją I omotał sieciami straszliwych przypuszczeń. 
Oszałała z bólu i upokorzenia popełniła samobójstwo. 


Wczoraj okoła godziny 8-ej wieczo- 
rem nieliczni przechodnie na ulicy Brze 
zińskiej byli świadkami strasznej sceny. 

Ulicą Brzezińską szybkim krokiem, 
szła jakaś kobieta, która w pewnej 
chwili stanęła, rozejrzała się wokół i 
błyskawicznym ruchem podniosła coś 
do ust. 

Kifka sekund stała tak jeszcze. Na- 
głe twarz jej skrzywiła się w bolesnym 
grymasie, oczy poczęły błyszczeć nie- 
samowitym jakimś blaskiem i kobieta, 
jakby podcięta, runęła na chodnik. 

Z ust jej wydobywały się strąszne 
jeki 

Na ratunek leżącej kobiecie pośpie- 
szyli przechodnie, Wkrótce przybył też 
poliejant, który przy pomocy przechod 
niów przeniósł denatkę do pobliskiego 
kemisarjatu, skąd zawezwano pogoto- 
wie. 

Przybyły lekarz stwierdził otrucje 
sublimatem. Po przepłukaniu kobiecie 
żołądka przewieziono ją do szpitala św. 
Józcia. Życiu jej grozi poważne niebez 
pieczeństwoa. 

Z przeprowadzonego bezpośrednio 
po tym tragicznym wypadku dochodze 
nia policyjnega wynika, że denatką by- 
ła 31-letnia Marja Piątkowska, żona ro 
botnika, zamieszkała przy ullcy Zawi- 
szy nr. 29, 


Przyczyną rozpaczliwego kroku by- 
ły niesuaski rodzinne, 

Małżonkowie Piątkowscy pobrali się 
przed kilku laty. W stadle rodzinnym, 
lak to zwykle bywa, panował począt- 
kowo spokój. 

Po półtorarocznym pożycia małżeń- 
skim poczęło się coś psuć w tym ci- 
chym ognisku domowem, 

Pomiędzy żoną a mężem wynikały 
częste awantury, podczas których nie: 
jednokrotnie Piątkowski bił swą żonę. 

A powodem tych niesnąsek i bójek . 
było to, że małżeństwo nie miało dzieci. 

Mąż zarzucał swej żonie lekkie pro 
wadzenie wskutek czego kobietą nie- 
wymownie cierpiała, 

Krytycznego dnia w południe pomię 
dzy małżeństwem znowu wynikła sprze 
czka, podczas której mąż kilkakrotnie 
spoliczkował żonę, poczemi wyszedł z 
mieszkania. 

Po jego wyjściu kobieta rozpaczli- 
wie poczęła biegać po izbie. W pewnei 
chwili chwyciła nóż i jęła ciąć wszyst- 
ko, go jej wpadło pod ręce, sprzęty zaś 
domowe potłukła I połamała. 

Rozdzierającym głosem krzyczała; 

— Teraz muszę umrzeć, 

Z tym okrzykiem wybiegła na ulicę 
i od tej pory nikt z sąsiadów jej nie wi- 
dział. == 


——— 


Waka polidi z bandytami w. „delenowie , 


Niezwykłe popisy genjalnego psarwywiadowcy „Lorda* 
Oto sloy plerwszego dnia „Tygodnia policjanta poiskiego*, 


W niedzielę dnia 20 bm, w pierw- 
szym dniu „Tygodnia policjanta polskie- 
go” odbędą się w Helenowie na hoisku 
sportowem popisy policji konnej i pie- 
szej, Policja piesza wykona szereg Ćwi- 
czeń i pokazów z praktyki służby bez- 
pieczeństwa publicznego, policja konna 
zaprezentuje publiczności swych najlep- 
szych jeżdźców i konie wy popisach hi- 
picznych, 

Ujrzycny więc jak policjaqtohezwład- 
nia broniącego się bandytę, jak nakłada 
mu kajdanki, jak go prowadzi i wiele po- 
dobnych niezwykle ciekawych dla sze- 
rokiej publiczności BACY à 

Atrakcją jednak popołudnia w Hele- 


legł Wojciech 


nówie będą popisy słynnego już w cat 
lym kraju policyjnego psa łódzkiego 
„Łord”, który dokonał więcej cudów, niż 
niejeden świetny wywiadowca, 

Lord zaprezeutuje publiczności swól 
genialny nos, rozwiązując najbardziej 
skomplikowane zadania, nietylko na boa- 
isku, ale także wśród zebror] publicz: 
ności, a także zaprezentuje sile swolek 
mięśni i niedoścignioną zręcząość, 

Obalać będzie najsilniejszych luda 
obezwładniać do czasu nadejścia poli» 
cjanta najlepiej uzbrojonych i gotowych 
na wszystko opryszków, słowem rozło 
czy przed publiczno: olbrzymi reper: 
tuar swych umiejętności i zdolności, 


Mardna, a SAM... 


Magistrat otworzył szkołę handiu i gospodarki, 


W bieżącym roku szkolnym wydział 
oświaty i kultury w miejskiej szkole za- 
wodowej dla młodzieży pracującej w 
rzemiośle, przemyśle i handja przepro- 
wądził zmianę tego rodzaju, że uczilio- 
wie poszczególnych zawodów zostali 
zgrupowani w oddzielnych ogniskach, 

Dia młodzieży, pracującej w handlu, 
biurach rozmaitych instytucji i t. p. Wy- 
znaczone zostało oguiske przy ul, Kiliń- 
skiego 109, w lokalu miejskiej szkoły 
handlowej. 

W ogniska tem są wykładane nastę- 
pujące przedmioty: jezyk polski 1 niee 
miecki, księgowość, arytnietyka kandlo- 
wa, korespondencja, nąyka o handiu, tas 
waroznawstwo, geograja gospodarcza, 
stenegrafja i nauka o Polsce wspdłczes- 
nej, 

Wykłady, które odbywają się 4 razy 
tygodniowo, w godzinach więczornych 
między godziną 6.30 a godziną 9.30, pro 
wadzą nauczycielowie miejskiej szkoły 
handlowej dziennei oraz praktycy-spe- 
cialiści ze sfer biurowych. 

Warunkiem przyjęcia do szkoły na 
kurs pierwszy jest przedstawienie świa- 
deetwa szkolnego z ukończenia conaj- 
mniej pięciu klas szkoły powszechnej, 
lub złożenła edpowieduiego egzaminu, 
stwierdzajacego, że słuchacz z pożyt- 
kiem dla sieble będzie mógł pracować. 

Nauka prowadzona fest tak, że wszy, 


stko przerabia się na imłejscu w szkolę 
praktycznie. Teoretyczne wykłady i pra 
ce domowe ograniczone zostały do mi: 
nimuga. Słuchacze korzystają z pomocy 
ych, laboratorium i gabinetów 
ei szkoły handlowej dziennej. — 
Stuchącze ponoszą tylko koszta materja 
tów pietrze, urs nauki 3-ietni. 
Sluehaczami jest młodzież męska w 
wieku od 15—18 lat, zatrudniona we 
wskazanych wyżej instytucjach. 


Pobicie inwalidy. 


Wczoraj o godz. 2.30 na ulicy Piotr. 
kowskiej nr. 294 został pobity 38-letni 
sprzedawca papierosów, inwalida Wa: 
jenny Franciszek Struk, 

Lekarz pogotowia udzielił poszkoda 
wanemu pomocy, poczem odwiózł ge 
do szpitala św. Józefa. 


Zagadkowa śmierć dozorcy, 


Wozoraj w piwnicy fabryki B-ci 
Gerke, przy uliey Kilińskiego nr. 91 
zmarł nagle 47-letni Andrzej Kozuliski 
(Drewnowska Nr. 37), 

Lekarz pogotowia skonstatował zgon 
Truva zabezpieczono na miejscu, aż do 
zejścia władz sądowo - policyjnych. 
it 778 zgonu na razie nie usta- 
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EXPRESS WIECZORNY 


„Budowa' gmachu teatralnego jest skandalem, 


którym zająć się musi opinja publiczna. 


Niefortunny komitet zaprzepaścił grosz publiczny i czeka na „lepsze* czasy 


Sprawa budowy gmachu teatralnego 
nie schodzi z porządku dziennego.. Sło 
miany ogień minął jednak bezpowrotnie 
1 bez śladu. Wybrany z łona rady miej 
skiej komitet odbył kilka posiedzeń, na 
których gawędzono sobie, wypito po kil 
ka szklanek herbaty i koniec. 

Cóż było jednak robić z pieniędzmi, 
które wpłynęły do kasy komitetu, jak 
ie uchronić przed dewaluacją? Pano- 
wie z komitetu poszli po linji najmniej- 
szego oporu. Zakupili poprostu cegłę, 
nagromadzili materjał budowlany i po- 
stanowili zaczekać na lepsze czasy... 

Budulec, który w ciągu kilku mie- 
sięcy leżał pod gołem niebem zniszczył 
się, a wpakowane weń pieniądze djabli 
wzięli... 

Sprawa budowy teatru zakrawa więc 
ua skandal o nieprzeciętnych wręcz roz 
miarach. 


Pri 


„Łódź ogarnęła jakaś psychoza. Jeden 
dragiego posądza o plajtę. Każde przy- 
puszczenie urasta w umyśle łodzianina 
Woeówności, 

„3— Wiesz, Pajerwerkiewicz zrobił 
plajtę — mówi pan A. do pana B. 

Skąd wiesz o tem? — pyta B. 
— Nie wiem... Tak mi się zdaje... — 
da A. 
Ś€Niech ktoś wyjdzie na ulicę z zaka- 
ym nosem, zaraz go posądzą o to, 
że jest smutny, bo zrobił plajtę. 

3, — Widzisz ten gość tam na lewo zro 
bił wczoraj plajtę... — powiada w cu- 
kierni p. C. do pana D. 

*— Co ty mówisz?... Wiesz napew- 
no?..—pyta zdumiony pan D. 
ś©— Napewno?... Co dziś jest pewne- 
go?... Ale zdaje mi się, że napewno, 
an coś tak „plajtowato”* wygląda... 

iw Przeczulenie łodzian na punkcie plaj- 
ty doprowadziło do tego , że dyrekcja 
teatru miejskiego w Łodzi otrzymała w 
dniu wczorajszym następujący list: 

— „Do dyrekcji teatru miejskiego w 
Łodzi na ręce dyr. Arnolda Szyimana i 
Bolesława Gorczyńskiego. 

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić 
publicznie, że rozsiewane przez panów 
pogłoski o mojej firmie są bezpodstawne 
Oświadczam kategorycznie, że w żadne 
proso nie uciekałem i codzień regularnie 
wykupuję swoje weksle. 

Z poważaniem 
A. Przepióreczka 
(Bawełna i wełna”), 
Bolski. 


Łódź ratunkowa która się 
nie wywraca. 


Holenderskiemu inżynierowi Schutte- 
vaerowi udało się skonstruować łódź, 
której wiatr, ani najsilniejsze fale mor- 
skie wywrócić nie mogą. Liczne próby, 
dokonywane tą łodzią, wykazały, że 
stawia opór i największym burzom na 
morzu, 

Wynalazca odbył wraz z kilkoma to- 


warzyszami na tej łodzi podróż z Rotter- ||. 


damu do Londynu bez szwanku, Obe- 
cnie zamierza puścić sję nią aż da — 
Nowego Jorku, Znalazło się już konsor- 
cjum finansowe, które umożliwi fabryka 
cję cudownego wynalazku na wielką 
skalę, 


Dawno już pogodziliśmy się z tem, że 
komitet obecny jest tylko fikcją, że za- 
siadający w nim ludzie niedołężni, któ- 
rzy nie doszli do swego zadania. Nie 
byłoby krzyku, gdyby panowie ci 
zrzekli się swych mandatów, gdyby 
szczerze i otwarcie przyznali się do 
swej bezsiły. Zasłużyliby się wówczas 
zarówno społeczeństwu, jak teatrowi. 
Przyszliby bowiem ludzie inni bardziej 
tego godni i bardziej energiczni. 

Stało się jednak inaczej. Grono nie- 
robów zaszczyconych godnościami i ty 
tułami założyło ręce i pogrążyło się w 
słodkiem dolce far niente, Zmarnowali 
grosz publiczny i spoczęli na laurach 
zadowoleni z siebie, 

Za obecny stan rzeczy odpowiedział 
na jest rada miejska, która ów niefor- 
tunny komitet wyłoniła. Rozumiemy 
doskonale, że teatru zbudować nie moż 


Dnia 3-go czerwca rb. pracownik 


czył na dworcu głównym w Warszawie 
Szlamie Festlingierowi 7,769 złotych 55 
groszy, 30 dolarów i weksel na 60 zło- 
tych,prosząc, by wręczone pieniądze od 
dał firmie „Transport* w Łodzi. 

Festlinzer przyrzekł, że spełni nale- 
życie powierzone mu zadanie, poczem 
przyjaciele pożegnali się i pociąg ruszył 
z dworca głównego w Warszawie w 
kierunku Łodzi, a Sternblitz powędro- 
wał do domu. 

Festlinger rozsiadł się wygodnie na 
ławce, głowę oparł o wiszące na haku 
palto i wsłuchiwał się w miarowy rytm 


— Tra—ta, tatata, 
tra—ta, tatata... 

Za oknami wagonu migotały jakieś 
światełka, przesuwały się w pędzie słu- 
py telegraficzne, a w dali wznosiły się 
i opadały czarne plamy lasów i zielone 
płachty, pól, 


tra—ta, tatata, 


7,769 zł. 55 gr.,30 dol 


na odrazu, że trzeba na to czasu i pie- 
niędzy. Ale z drugiej strony trzeba 
przecież coś robić, choć trochę, trzeba 


Można jednak mydlić oczy zagrani- 
cy, nie można jednak robić tego tu, na 
miejscu. O ile wiemy, zanosi się na po 


społeczeństwu zdać rachunek, zwykły | ważną burzę, gdyż grono radnych ma 
kupiecki rachunek z tych pieniędzy. któ | zamiar kwestję tę postawić na ostrzu no 
re zostały komitetowi powierzone. Pa-|ża. Albo — albo... 


nom z komitetu nie śpieszy się. 

Rzecz charakterystyczna. Podczas 
wystawy dekoracyjnej w Paryżu liczni 
cudzoziemcy zwiedzając pawilon polski 
z podziwem kiwali głowami: 

— Śliczny teatr mają ci łodzianie... 

Istotnie śliczny, nie da się zaprze- 
czyć, ale na papierze. Magistrat nie 
zaniedbał okazii, by pochwalić się. Wy- 
stawiono plany przyszłego teatru, lu- 
dzie podziwiali, byli zachwyceni i każ- 


Pierwsze posiedzenie rady miejskiej 
obfitować będzie w cały szereg burzli- 
wych momentów. z których jeden po- 
święcony bedzie budowie teatru. Zupeł 
nie słusznie. Raz skończyć trzeba z 
komedia, jeżeli członkowie komitetu da 
lej mają zamiar w ten sposób . budować" 
— to lepiej jeżeli sobie pójdą. Przedtem 
jednak zdać muszą rachunek z tego co 
zrobili i z tego czego nie zrobili. Bę- 
dzie to bilans ze wszechmiar ciekawy 


dy sądził, że o ile gmach ten jeszcze nie| i fascynujący. 
jest wybudowany, to w każdym razie 
niedługo już ujrzy światło dzienne.. 
Efekt został uzyskany... 


Tancerz amerykański p. Farmum wynalazł nowy taniec „chzries- 
ton“, który ma zastąpić „fox“ i „blues*, llustracia nasza przedsta- 
wia zasadnicze „pas“, rzucone dla jasności w formie skoku. 


arówiweksie 


Festlinger zmrużył oczy. Głowę od- 


firmy „Transport“, Rafał Sternblitz wrę|chylił na bok i... 


— Tra—ta, tatata..., trata, trata, tra- 
ta... 


Obudził go gwar rozinów, szum wiel 
ki i hałas. 
Otworzył oczy: 
— Łódź—Fabrycznat.. — rozległ się 
okrzyk tuż nad jego uchem. 
W wagonie nikogo już nie było. 


Szybko wyskoczył na peron, wyciągnął 
z kieszonki kamizelki bilet, wsiadł do 
tramwaju i pojechał do domu. 

Nagle — — — pociemniało mu w o- 
czach — — zachwiał się na nogach... 


— 7,169 zł. 55 gr.... 30 dolarów... na 
60 złotych weksle... paczka?. 

Gdzie się podziała paczk: 

Pieniądze ?... 
blitz.., 

Cò to było?... 

Trzeba dać znać policji.. Zginęła... 
Ukradli.» 


Transport?... 


Stern- 


Opinia publiczna czeka!.. 
White. 


Scaramouche 


Scaramouche 


Scaramouche 
Scaramouche 


Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 


Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramonch e 


Scaramòuche 


mo 


u 
ch 
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Udał się do łódzkiego oddziału „Tran 
sportu“ i zawiadomił o wypadku. 

Właściciel biura pojechał natych= 
miast na dworzec. Okazało się iednak, 
że pociąg zotał już zrewidowany przez 
brygadę konduktorską. 

Festlingera pociągnięto do odpowie- 
dzialności. 

W czasie rozprawy sądowej oskarżo 
ny nie przyznał się do winy. 

Zostawił paczkę w wagonie. Nie wie 
co się z nią stało, 

Obrońca oskarżonego adw. Piott 
Kon daje wiarę zeznaniom oskarżonego 
wskazując na to, że zostawienie paczki 
w wagonie nie należy u nas do zbyt 
rzadkich zjawisk. 

Sędzia Zaborowski uniewinnił Szla- 
mę Festlingera. Juris. 
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 

POCZTOWA. 

Z Paryża donoszą; W Sorbonie oł- 
warto międzynarodową konierencję Do- 
cztową. W konferencji bierze udział 240 
delegatów, reprezentujących 7S państw 
Głównym tematem obrad będzie wyso- 
kość i regulowanie nałeżytości za mię- 
dzynarodową komunikację tciegraficzna 
i telefoniczną Rokowania potrwają przy 
puszczalnie cały wrzesień, zgłoszono 
bowiem 1,200 wniosków, 
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papierosy. 


W 17-em stuleciu palenie papierosów było grzechem 


Palącemu ogółowi pośpieszyli z 


pomocą lekarzei zaczeli wydawać 


recepty na palenie, jako lekarstwo na wszeikie choroby. 


Dziennik „La Nation Belge* podaje 
szereg interesujących wiadomości o sto 
sunku poszczególnych _ popieży do 
sprawy palenia papierosów i wogóle u- 
żywania tytoniu. 

Rzymski korespondent belgijskiego 
dziennika zadał sobie trud specjalnego 
przeprowadzenia historycznych badań 
w tym względzie. 

Dowiadujemy się więc przedewszy- 
stkiem, że w 17-em stuleciu palenie pa- 
pierosów było grzechem. 

Papież Urban VIII w bulli z 30 stycz 
nia 1642 roku obłożył ekskomuniką 
wszystkich palaczy. Dopiero Inocenty X 
złagodził to orzeczenie, decydując, że 
palenia do rzędu grzechów zaliczać nie 
trzeba i że palenie jest tylko rzeczą 
szkodliwa, zresztą, nie tyle dla tych, któ 
rzy sami palą, ile dla ich otoczenia. Dla- 
tego też zezwolił tylko na palenie na 
ulicach. podtrzymując zakaz palenia w 
miejscach zamkniętych. 

Jedhakowoż na wszystko jest spo- 
sób. Palącemu ogółowi pospieszyli z su- 
kursem palący lekarze i zaczęli wyda- 
wać recepty na palenie, jako lekarstwo 
na wszelkie choroby. 

Doszło do tego, że nawet pobożni w 
kościołach opuszczali co chwilę świąty- 
nię w czasie nabożeństwa, aby, stosując 
się do recept lekarskich, jednocześnie 
nie wykraczać przeciw zakazowi pa- 
pieża Inocentego X. 

Wskutek tego Benedykt XIII czuł się 
zmuszony nie tylko cofnąć już wszelkie 


ODST 


wrócił 
D: L. Prybulski 


Choroby skórne i weneryczne 

od 9 do 2 i od 4 do 8. 9586 
Zawadzka 1, tel. 25-38. 

OEE EE + REED IENE 


tatala Brazii 


wznowiła lekcje 
gry fortepianowej. 
GDAŃSKA 43. 


ud i0—12 j od 3—5 


poprzednie zakazy, lecz nawet pozwolić 
na zażywanie tabaki w kościołach, pole- 
cając tylko „stosowanie umiarkowania” 

Decydująca walka o palenie, roze- 
grałą się za czasów pontyfikatu Bene- 


dykta XIV, który już sam nałogowo za-|* 


żywał tabakę. 

Całe grupy teologów występowały 
wówczas z obszernymi wywodami, pro 
ponując wręcz, że palenie uznać należy 
za religijną cnotę, ponieważ wpływa 
ono znakomicie na „odciąganie namięt- 
ności“. Teza ta jednak nie zwyciężyła i 
od tego czasu kościół wogóle zajmował 
już zawsze wobec problemu palenia, 
czy też niepalenia stanowisko najzupeł- 
niej neutralne, 

Korespondent belgijskiego dziennni- 
ka dodaje jeszcze tylko, że obecny pa- 
pież Pius XI, który chętnie, choć nie na- 
łogowo, pali papierosy, kazał przerobić 
jedną z sal swojej rezydencji na palar- 
nię, Jest to pierwsza w historji palarnia 
w pałacu watykańskim. 


Pracowity belgijski badacz stosunku » 


papieży do papierosów nie informuje już 
czy są w dziejach kościoła jakiekolwiek 
ślady walki nie tylko z problematyczną 
szkodliwością umiarkowanego używa- 


W Londynie wystawiono „Hamieta* w współczesnych strojach. 
Eksperymer: udał się znakomicie. Nasza fotosrafja przedstawia 
jedną ze scen zmodernizowanej sztuki. 


Dzisiaj widziałem po raz pierwszy kobietę 


na scenie“. 


Krótką notatkę powyższą umieścił w 


nia tytoniu, lecz także z niewątpliwą [słynnym swym notatniku (Diary), pi- 
szkodliwością zatruwania ludzi przez |sarz angielski, Samuel Pepys, pod datą 
zmuszanie ich do palenia zamiast tyto-|3 stycznia 1661 r. 


niu czegoś w rodzaju naprzykład współ 


Notatka ta świadczy o przewrocie, 


czesnych polskich monopolowych papie |jaki nastał w świecie teatralnym za pa- 


TOSÓW. 


nowania Karola II. Król ten, wkrótce po 


Czyżby istotnie tego rodzaju pomysł | wstąpieniu na tron, udzielił dwom towa- 


oienzywy podatkowej jednocześnie na |rzystwom 


teatralnym pozwolenia na 


kieszenie i na organizmy obywateli był |występy publiczne. Kierownikiem jed- 
dopiero oryginalnym i pierwszym w Hi-|nym z tych dwóch teatrów koncesjono- 
storji świata rodzimym naszym wyna-|wanych był Davenant i on to w teatrze 


lazkiem? 


swym, cieszącym się opieką ks. Yorku, 


TEPE EONO SEEN DSE WAIT ER 
Literaci — miljonerzy. 


Francuski powieściopisarz zarabia dwa miljony rocznie. 


yre“ ogłasza w ostatnim numerze sen- 
sacyjny artykuł o dochodach francu- 
skich pisarzy. 

Za pośrednictwem tego pisma dowia 
duje się urząd podatkowy 0 iantastycz- 
nych wprost dochodach ludzi pióra we 
Francji. 

Najwięcej z współczesnych francu- 
skich pisarzy zarabia autor „Chłopczy- 
cy” Margueritte. 

Jego dochód roczny wynosi 
ny franków. 

Około 1 i pół miljona zarabia Mau- 


2 


miljo- 


AILJAN_STARSKI. 


(AAU, 


Powieść sensacyjno-kryminaina z życia łódzkiego. 


Było to nazajutrz po wyżej opisywa 
nych wypadkach o godzinie dziesiątej 
rano. Wiewióra z Radwanem siedzieli 
przy stoliku w „Louvre“ i, popijając 
czarną kawę, gawędzili o wydarzeniach 
ostatnich dni. 

— Masz tu już cały opis — rzekł 
Radwan, podając Wiewiórze gazetę. 

Jan rzucił okiem na tytuł: Wykrycie 
dandy „Szczury Łodzi!*. Redaktor Wie 
wióra stacza krwawą walkę z oprysz- 
kami, z której wychodzi zwycięsko; 
Cudowne ocalenie niesie mu jego przy 
jaciel — detektyw! 

-— No, no — uśmiechnął się Wie- 
wióra i począł czytać półgłosem co na- 
stępujc: 

„W dniu wczorajszym zdarzył się w 
Lodzi wypadek, który wywołał w na- 
szym mieście niebywałe poruszenie, już 
to ze względu na jego przebieg, iakoteż 


osobistość, która odegrała w nim głów 
ną rolę. 

Znany w naszym mieście redaktor 
dr, Wiewióra, przechodząc ulicą Kiliń 
skiego, został zagadnięty przez fakiegoś 
szofera, który zaproponował mu prze- 
jazd autem. P. Wiewióra wsiadł do 
auta. W pewnej chwili poczuł on sil- 
ne bóle głowy i niezwykłą senność, 
która nim owładnęła. 

Osiinął się ciężko na poduszki samo 
chodu i zasnął ciężkim snem. Jak się 
później okazało ze śledztwa policyjne- 
go szofer owego auta był członkiem 
bandy „Szczury Łodzi“ i wyjechał na 
miasto na skutek polecenia swego her- 
szta, który nakazał mu sprowadzić re- 
daktera Wiewiórę do „ias 

Bandyci zamierzali zgładzić ze świa 
ta tego znanego dziennikarza, a to z te- 
go powodu, że jak już nieiednokrotnie 


Popularny tygodnik paryski a 


rice Leblanc, autor sensacyjnych powie 
ści. 

Przeciętny dochód popularnego ko- 
medjopisarza waha się między jednym, 
a półtora milionem franków rocznie. 

Cyfry te wyglądają wprost karyka- 
turalnie w porównaniu z dochodami ge- 
nialnych klasyków literatury francu- 
skiej. 

Znany w całym świecie poeta Bau- 
delaire w ciągu 26-letniej pisarskiej dzia 
łalności zarobił zaledwie 15.000 fran- 
ków, a dochody Verlaina wynosiły je- 
szcze mniej. 


donosifiśmy, red. Wiewióra zajął się 
energicznie wytropieniem krwawej ban 
dy, która dokonała na gruncie łódzkim 
w ostatnich czasach całego szeregu 
niezwykłych morderstw. 

Dzielny dziennikarz nie ustawał w 
pracy... Dumnie i nieustraszenie sta- 
wiał czoło różnym _ niebezpieczeń- 
stwom. W iednej pogoni za bandyta 
został nawet ciężko poraniony, 0 czem 
pisaliśmy w swoim czasie obszernie. 
Często otrzymywał listy z pogróżkami 
Wszystko to nie wpłynęła bynajmniej 
na osłabienie energji detektywa - ama- 
tora, lecz wręcz przeciwnie — potę- 
gowało ją jeszcze bardziej. 

To też zupełnie staje sie zrozumiała 
nienawiść i chęć zemsty, którą zapałali 
zbrodniarze ku red. Wiewiórze. 

Postanowili tunieszkodiiwić go za 
wszelką cene... Jako ostateczny dzień 
rozprawy wybrali dzień wczorajszy. 
Auto, o którym wspomir y (policja 
ma już je w swoim posiadaniu) miało 
dość przemyślne urządzona maszynerię 
przy pomocy której szofer-bandyta wpu 
ścił gaz odurzający do wnetrza. 

Nieprzytomnego red. Wiewiórę za- 
wiózł już potem zupełnie hezpiecz! 
do jednej z podmiejs willi, gdzie 
mieściła się kryjówka „Szczórów Ło- 
dzi". 

Tam, gdy bohater - dziennikarz od- 
zyskał przytomność zorganizowano na 
nim „sąd“. który skazał zo na śmio i 
W ostatniej jednak chwili red. V 


a położonym przy  Lincolns-Inn-Fields 
w Londynie, wprowadził kobiety na 
scenę. 

O takiej nowości nie marzył jeszcze 
Szekspir. W jego teatrze mężczyźni od- 
grywali role kobiece, a śród młodych 
aktorów, którym role takie powierzano, 
słynął zwłaszcza Dick Robinson. We- 
dług zapewnienia współczesnych, gdy 
Robinson występował w rolach Porcji, 
Kornelji lub Desdemony, to nikt nie 
wziąłby go za przebranego mężczyznę. 

Wcześniej, niż w Anglii, występo- 
wały już kobiety na scenach teatrów 
kontynentu europejskiego, a najpierw, 
szczególnym trafem, w surowo religij- 
nej Fiiszpanii Świadczy o tem rozpo- 
rządzenie, tyczące się ubrań, wydane 
w 1554 r. przez Karola V, a które wy- 
raźnie i szczegółowo omawia kostjunry 
aktorek. Następca Karola, Filip II. usi- 
łował, pod naciskiem inkwizycji, pa- 
wrócić do dawnego porządku rze 
rozkazując, aby w teatrach role kobie- 
ce odgrywali chłopcy, ale przyzwycza 
ienie i żądania ludu musiały być silniej 
sze, niż z ty, bo 


Sztuka dramatyczna n 
obyć się bez kobiet. 


wióra zdołał jednego z bandytów po 
Jić na ziemię silnym uderzeniem pięści 
w twarz, a trzech innych postrzelić 
śmiertelnie. 

Byłby jednak zginął niechybnie, n=- 
elgłszy przewadze, gdyby nie zgoła 
nieoczekiwana pomoc jego przyjacielą 
detektywa p. Radwana. 

+ Na miejsce krwawej strzelaniny przy 
była również policja pod dowództwem 
komisarza Zarębskiego, który prowa” 
dzi w sprawie „Szczyrów Łodzi“ rów- 
nież energiczne śledztwo. 

Banda została zlikwidowana. Herszt 
zdołał jednak niść narazie rąk sprawie- 
dliwości. Co jest rzeczą naj awsza 
w całej tej aferze to fakt, że członkowie 
bandy nie znali swego „szefa“, który 
zjawiał się na zebraniach, ubrany W 
czarne domino i w zasłonie na twarzy. 

Utrudnia to w wysokim stopniu Śl 
two policyi: żŻ badanie przyłapa- 
nych opryszków nie może wnieść do 
sprawy nic nowego, 

Nie należy jednak tracić nadziei, że 
w dniąch najbliższych policii naszej 
uda się nrzyciwyc herszta bańdy 
„Szczury Łodzi” i uwolnić nasz gród od 
à plagi krwawego bandyty: 


dręcząc 
zm. 
Wiewióra położył ga 


stół. 
=ż 


zostanie 
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Nowy. kandydat na króla polskiepo. 


Urzędnik banku wiedeńskiego nie mówiący słowa 
po polsku 


roi fantastyczne sny o koronie polskiej. 


Wiedeń, 17 września. 

„Die Stunde“ odwiedziła w tych 
dniach skromnego urzędnika bankowe- 
zo nazwiskiem: 

Książę Karol Jan Sobleski, 

który legitymuje się dokumentami do- 
wodzącemi rzekomo, iż jest on w prostej 
lini potomkiem króla Jana III-go. 

Pseudo-książę nie zna wprawdzie ję- 
zyka polskiego, ale za radą swych przy 
jaciół ma wydać proklamację do narodu 
polskiego, w której zgłosi kandydaturę 
do tronu polskiego. 

Przyszły (?) król tak jest przeświad 


czony o słuszności swych pretensji do 
korony Piastów i Jagiellonów, iż gotów 
jest poświęcić cały, niewielki zresztą 
majątek na cele propagandy. 

Jak zapewnia „Die Stunde“, książę 
Karol Jan, zgłaszał się już kilkakrotnie 
do poselstwa. polskiego w Wiedniu 
z swymi rodowymi dokumentami, a pro- 
klamację do przyszłych swych podda- 
nych podpisuje jako 

Karol I, Król Polski, 

Najdziwniejszą jest jednak rzeczą, iż 
otącza go zgraja awanturników, którzy 
mu obiecują nawet pomoc finansową. 


Sny prof. Wóldemarasa o Wilnie 


Judzi do zerwania z Polską wbrew interesom Litwy, 


Kowno, 17 września. 

W sali litewskiego towarzystwa 
przyjaciół ligi narodów odbyło się zeb- 
ranie, poświęcone sprawie rokowań pol 
sko-litewskich. 

Na zebraniu tem starły się dwa po- 
glądy. 

Dyr. Banku ziemskiego poseł Kar- 
vialis, jeden z przywódców chrześcijań 
skiej demokracji, omawiając szczegóło- 
wo genezę rokowań kopeniiaskich, za- 
znaczył, iż Kłajneda, której Litwa nie 
zdoła odbudować własnemi siłami, ocze 
kuje pomyślnych rezultatów rokowań. 


Wywody swe poseł Karvialis po- 
parl danemi stątystycznemi, wykazując 
m.in. że gdy w r, 1913 na obszarze 
Kłajpedy czynnych było 31 tartaków, 
obecnie pracują tylko trz”, 

Potem zabrał głos prof, Waldema- 
ras, który ostro zaatakował rząd i WY= 
powiedział się przeciwko nuwiązywa- 
niu stosunków z Polską. Przemówienie 
swe zakończył on słowami: „Jeżeli 
chcemy niepodległej Litwy z Wilnem i 
Kłajpedą, to musimy zmienić dotychczą- 
sową polityke oraz ludzi”, 


Francja zapłaci Ameryce 


wszystkie zaciągnięte długi, domaga się jednak 
udogodnień w spłatach. 


Paryż, 17 września, 


Rada ministrów zgodziła się jedno- 


Minister skarbu, p. Caillaux wyjeż- | myślnie na jego poglądy. Caillaux otrzy 


dża dziś do Waszyngtonu. 


mał zupełne pełnomocnictwa do roko- 


Przed wyjazdem do Ameryki, mini- | wania z Ameryką w imieniu Francji. 


ster finansów, Caillaux, przedstawił 


Francja wznaje swe długi, domaga 


wczoraj radzie mtnistrów, jak zamierza | się tylko udcgodulenia w ich spłacie. 


prowadzić w Ameryce rokowania w 


Podczas nieobecności p. Caillaux 


sprawie uregulowania długu francuskie- | agendy jego obejmuje Painleve. 


go U ł 


J. A, 


sejf" 


Lampart ną dachu, 
Polowanie w Kopenhadze. 


Kopenhaga, 17 września. 


Z tutejszego ogrodu zoologicznego 
uciekł wczorajszej nocy lampart. 

Wieść o tem wywołała w mieście 
panikę. 

m ak nie cieszyl się długo wolno- 
ią. 

Znaleziono go ukrytego na dachu 
jednego z pobliskich domów i schwyta- 
no w sieci. 

Uśpiono go chloroformem i... obudził 
się już w klatce. 


Aferzysta bankowy Kolnik|i 


grozi 


kompromitacja potentatów 
Iiwowskich. 


Lwów, 17 września, 

Dr. Kolnik, który znajduje się w are- 
szcie wiedeńskim zgłosić się miał do pro 
kuratorji w sądzie wiedeńskim i oś- 
wiadczyć, Że pragnie powiedzieć całą 
prawdę za której konsekwencje nie chce 
odpowiadać, gdyż w sprawę  Iwowską 
wmieszane są wybitne osobistości Lwa- 
wa. Bliższych szczegółów zeznania do- 
tychczas brak. 


W niach tzełowych ti- 
downie dobrana para; 


Dolary w kufrach 


z podwójnym dnem, 
wiedeń skreślił notowania dolara 


Wiedeń, 17 września, 

Austrjacki bank narodowy  skreślił 
notowania dolara ną giełdzie wiedeń- 
skiej, 

O przyczynach tego kroku dowiadu 
jemy się następujących szczegółów: 
chwilą spadku złotego cała falanga czar 
nogiełdziarzy przybyła z Polski do Wied- 
nia, gdzie wykupiła cały zapas dolarów 
tak, że Austrjackj bank narodowy zmu- 
szony był w dniu dzisiejszym skreślić w 
Só e giełdowej oficjalne notowania do- 
ara, 

Według informacji „Die Stunde" pas 
karze walutowi wywozili dolary z Pol- 
ski w kufrach z podwójnem dnem, 


Sędziowie*Charkowie 
brali „łapówki. 


Miebywała korupcja uądownict 
wą sowieckiego. 


Wilno, 17 września. 
Moskiewskie „Izwiestja* donoszą, że 
rząd na Ukrainie sowieckiej, na wniosek 
rządu centralnego moskiewskiego, od- 
dał pad sąd 92 sędziów i urzędników są- 
du w Charkowie. Rozprawę wyznącze- 
no na dzień 20 października. Sędziowie 


ci oskarżeni o łapownictwo, które przy- |* 


brało w sądzie takie rozmiary, iż na roz 
prawach oskarżeni skierowywali de try 
bunału otwarte zapytanie, ile będzie ko- 
sztował wyrok uniewinniający, 


Fałszywe banknoty 


Strzeżcie się, aby nie „wkręco- 
no“ wam falsyfikatu 10 złotówkeil 


Bank Polski podaje do wiadomości, iż 
ukazały się w obiegu falsyfikaty biletu 
10-złotowego z datą 15 lipca 1924 r. 

Fal. at ten wykonany jest na pa- 
pierze brudno-biąłym gładkim ze sztu- 
cznie wytłaczaną dobra krateczką w 

medaljonie niezadrukowanym, imitują- 
cą papier rypsowany nierównamiernie, 
wskutek czego pozostałe miejsce gład- 
kie naśladują znak wodny. 

Bilety autentyczne tej edycji ozna- 
czone II Em, drukowane są na papierze 
kremowym, gładkim, 

Kolory farb bronzowej i fioletowej — 
jaśniejsze, granatowej — ciemniejszy 
brudny. 

Wizerunek Kościuszki silniej cienio- 
wany, wskutek sæja twarz ciemniejsza, 
a faliste kosmyki wlosów pozbawione są 
wyrazistości. 

Druk w tekście i podpisy grubsze za- 
Jane, 
numery i litery serji grubsze, 
krój odmienny, yi p 

Rysunki z liści dębowych, godeł tol- 


nictwa, przemysłu i handlu, oraz ro- 
gów obfitości nie uwydatniają się tak 
plastycznie, jak na bilecie  autentycz- 


nym, 

Rysunki ze skomplikowanych wią: 
zań i umieszczonych na nich  rozetek, 
wewnątrz obramowania po obu stronach 
biletu zamazane, 

Druk biały klauzuli karnej na tle 

zerywany, 
s na bilecie 


bronzowym — nierówny, 
nie występuje tak ostro, j 
autentycznym, 


"Film poraz pierwszy wyświetlany w Polsce! 


KOBIETA 40-LETNIA 


pi 

Na rynku pieniężnym w Łodzi dziś 
w godzinach porannych obracana dola- 
rami po kursie: w płaceniu 6.25, w 
adfsalia 6.30. Materjału niewiele. 


lecz pokrywa on w zupełności zapotrze 
howanie. 


=e 


isza PRZEDGIE DA WARSZAWSKA. 
Londyn 28,48 
pew York 5,85 
aryż 27,69 
Mga PRZEDGIĘŁDĄ WaASZĄWSKA. 
Dolary f,30 
4-0ia PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 
palar 6.29 
endencja utrzymana. 
GIEŁDA GDAŃSKA, 
Złoty 88.75 
Warszawa 88— 
Dolar 5.21 


NOTOWANIA BAWELi 1. 
Nowy York, 17 września, 
Dowóz bawełny do portów Atlantyku 
i Goliu 43,000, wewnątrz kraju 38,000, 
wywóz do Anglii 8,000, na kontynent 
11,000, Loco 24,65, wrzesień 24,20, paź- 
dziernik 24,40, grudzień  24,76—24,80, 
styczeń 24,05 — 24,10, marzec 24,33 — 
24,37, kwiecien 24,48. maj 24,68—24.67. 
Nowy Orlean, 17 września. 
Loco 24,23, październik 24,01, gru- 
dzień 24,12, styczeń 24,12, marzec 24,12, 
maj 24,33. 


Październii 
rzec 12,98, maj 


ivernool, 17 września. 
13,11, styczeń 12,95, ma: 
1292. 
jrema, 17 września, 
Bawełna amerykańska 27,43 centów 
dolarowych za lbs. 


Baraki dla bezdomnych 
pabianiczan. 


Na ostatniem posiedzeniu rady miej: 
skiej w Pabianicach. postanowiono u- 
tworzyć 7-klasową miejską szkołę wie 
czorową, a pozatem wybrano radę, któ 
a zarządzać będzie mieiskiem seminar 
Bać nauczycielskiem, które zostanie u- 
tworzonę w dniu 12 b, m. 

Po długiej, burzliwej dyskusji. po- 
stanowiono również wybudować bara- 


ki dla bezdomnych mieszkańców Pąbia 
nic. (b) i 


NEJ ANNA 


ierunkieni 
OBIADY pd 12 — 5 R 4 


z 8 dań po 


KOLACJE sarpur 


z3dań po ZŁ. 2,50 
MENU WIECZORNE 


= 
Zupa rakowa 
Zapa pure z selerów 
Barszcz lub bulion z pasztecikiem 


Szczupak w galarecie 
Pasziel sos ratarski 
Salata z drobiu 
Rozbef po angielsku kartofie frits 
Cąber barani z fasulką 
Gęś pieczona z jabłkami 
Sznycel cielęcy garni 

— IL > 
Suflet czekoladowe 
Kompot giieszany 
Ptysie z kremem. 


Fayuan ydPDGLRŚWOA tasea 


SBTCZUEREGZEGZ8815175%ABASEBSSZSEERSRGSASI 


Wspaniały salonowy 
dramat erotyczny 
w 10-ciu aktach. 


(WIEK NIEBEZPIECZNY) 


DIANA Karenne Włodzimierz GAJDAROW 


Poczatek seansu © aodz. G-ej po poł, w soboty i niedziele o godz. Brej. ostatni seans o godz, 10-gh x 


L zwodów [if 


Mtode życie sportowe klubów pol- 
skich w karcie swych dziejów notuje już 
pare dat jubileuszowych, a w tym jedno 
nawet dwudziesto - pięciolecie pracy i 
rozwoju K, S. „Czarnych”* we Lwowie. 

Nasz jubilat K. S, „Polonia” stotecz- 
na rozwińął przed laty dziesięciu dzia- 
łalność sportową w tempie żywyra i sku 
łeczny czego wyraźnym dowodem jest 
bogata kronika wydarzeń i uroczystości 
klubowych w czasie słosunkowo krót- 
kim, 

Pod znakiem piłkarskim upłynął ok- 
res jubileuszu K, S, Polonji, nalepsze 
drużyny piłkarskie w Polsce gościły 
przez trzy dni na boisku Agrykoli, Suk- 
ces sportowy doprawdy  paradoksalny: 
uledz bowiem Wiśle, pokonanej przez 
Pogoń, by na zakończenie turnieju „, od 
nieść zwycięstwo nad mistrzem Polski— 
to doprawdy szczęście i powodzenie nie 
częściej wpraszające się, jak raz na lat 
dziesięć, 

Amatorom widowisk frotòalowych 
mecz Polonia — Pogoń qrzyniósi emocji 
i dreszczów sportowych niemało, Nastrój 
jednak i atmosfera, w iaxie trwały te 
zapasy piłkarskie — nie były wcale bu- 
dujące. Więcej pogody i spokoju dla ner 
wów widza gwarantowała druga karta 
sportowa jubileuszu — to jest zawody 
tekkoatletyczne. 

Wbrew licznym zapowiedziom nie zna 
feźliśmy jednak osobistości europejskiej 
miary sportowej, zabraklo zapowiada- 


ioszowych | | Im 


Bogaty program sportowy. — Mała liczba zawodni- 
| ków. —— Trzy rekordy polskie. 


Od spec ainego wysłannika „Expressu Wieczornego. 


nych francuzów: Wiriatha, Duqttesnea, 
Bontemps'a, nie bylo sąsiadów estończy 
ków, finów, tak u nas wyczekiwanych. 
Cały świat zagraniczny sprowadził się 
do udziału w zawodach sześciu czechów 
i dwuch węgrów; z tych węgier Somptai 
— zdobywca drugiego miejsca na olim- 
piadzie paryskiej w pięcioboju, był naj- 
większą sensacją personalną meetingu 
międzynarodowego Polonii A więc ca- 
łość zawodów cierpiała rażąco na zni- 
komą liczbę zawodników w każdym pun 
kcie, bieg 1500 m, przynosi czas cał- 
kiem marny 4,36 s.: zresztą nie dziw- 
nego, jeżeli do konkurencji staje tylko 
dwuch zawodników i to z jednego klu- 
bu, Zresztą mamy wyjaśnienie: do zawo- 
dów stanęło w sumie 30 zawodników 
naszych i ośmiu ludzi „zagranicznych ”, 
wobec ostatnich zawodów międzynaro- 
dowych A, Z. S.-ów — wypadły ostat 
nie zawody Polonji mocno blado. 

Gdyby wyeliminować z udziału za- 
wodników A. Z. S. — to zawody wprost 
zrobiłyby fiasco, x 

Na dobrej bieżni warszawskiej (w 
czem niemała zasługa Polonji) padają 
trzy polskie rekordy w biegach na 800 
m, — w czasie 1 m. 59 s., bieg 400 m. 
przez płotki w czasie 58,8 sek, — to cał 


Boisko Ł.K.S. przy Al. Unji 
$ Dojazd tramwajami Ne 5 i 8. 
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kiem ładny wynik europejski, Autorem 
obydwuch był łodzianin Kostrzewski, 
dawniej tak chlubnie broniący barw 
ŁKS. Kryzys wiosenny, jaki przechodził 
rekordzista Kostrzewski minął bezpo-| 
wrotnie, obecnie jest on na tych dys- 
tansach bezkonkurencyjny .w Polsce. 
Sztafeta 4X100 w czasie 45,4 sek. to 
wyczyn już dawniej oczekiwany i cokol! 
wiek mniej kompromitujący w tabeli na 
szych rekordów. 

Czesi, choć nieliczni, sprezentowali | 
się całkiem dodatnie; najlepiej ilustruje 
to stosunek punktów, przy nieuwzględ- 
nianiu sztafet, do których goście zagra- 
niczni nie startowali, a mianowicie: Cze- 
si 24 p., AZS. — 19 p. Polonja —15 p. 
Węgry — 12 p., a więc na jednego We- 
gra przypada 6 p. na czecha 4, a nasi 
zawodincy osiągnęli łącznie 44 p, przy 
30 startujących, Jest to więc złym prog- 
nostykiem dla nas w przededniu trójme- 
czu słowiańskiego: Czechy, Polska, Ju- 
gosławja, 

Miejsce drugie zapewnione, pierwsze 
natomiast bezapelacyjnie przypadnie cze 
chom, Z indywidualności zagranicznych 
na pierwszym planie należy postawić o- 
bydwuch węgrów: Somtać'a į Juhasz'a; 
czechów; Mahanna i Janderę, Barwy na 
sze najlepiej prezentowali: Kostrzewski 

i Cejzik. Cer. 


u 
nie mogą powstrzymać rzutu Jefnysa, 
u 


góry: 


dołu: 


Amatorzy — M. T. K. (2:2) Lohrmann i Tandler 
Hakoah — Slavia (6:5). Silny (Slavia) przepusz= 


cza piłkę w odległości pięciu kroków od bramki, 


Cesty mistrze posiadają „mistrzowskich sekretarzy 


Przedtem Slavia, a obecnie Sparta padła ofiarą 
oszustów. 


Przed rokiem głośną była sprawa se 
kretarza, ówczesnego mistrza Czecho- 
słowacji, słynnej „Slavii“, który u sie- 
bie w domu założył sobie drukarnię bi- 
letów wejścia na mecze „Slavii“, ciąg- 
nąc z tego tytułu, zwłaszcza, że w jego 
interesie prywatnym odbywała się 
przedsprzedaż, kolosalne zyski. 


Obecnie, sekretarz Sparty, Rudoli 
Vrana stanął przed sądem za sprzenie- 
wierzenie funduszów klubowych. 

Obowiązkiem, Vrany było inkaso- 
wanie składek członkowskich i sprze- 
daż znaczków, klubowych. Obowiązki 


te spełniał on bardzo sumiennie, lecz na 
tem koniec. 


Pewnego dnia, członkowie zarządu 
postanowili sprawdzić książki kasowe, 
jednakże nic w nich nie znaleźli. I ździ- 
wili się bardzo, że niegdyś tak punktu- 
alni w płaceniu członkowie klubu, obec 
mie nic nie płacą. Sprawę zbadano do- 
kładnie i przekonano się, że wszyscy 
zapłacili co do grosza. 


Pan Vrana zapytany w tej kwestii 
odpowiedział, że „brakuje 400 koron*, z 
któremi kilkunastu członków zalega. 0- 
kazało się jednak, że, brakowało 8.719 


vatari 


dnia 20 b. 


H Niedziela 


4-ej po południu 


koron, które Vrana przepuścił. Wpraw- 
dzie Vrana wpłacił wkrótce 2000 koron 
nie uchroniło go to jednak od odpowia- 
dania przed sądem. 

Na rozprawie sądowej rozegrały się 
humorystyczne sceny: 

Przewodniczący zapytuje oskarżone 
go: Przyznaje się pan do winy? 

Osk. „No tak, winien jestem jeszcze 
6,719 k.“ 

Przew.: „O to ja nie pytam, sądzę, 
że mnie pan rozumie“? 

Qsk.: „Co ja mam robić — pieniędzy 
już niema”, 

Przew.: „Jak to się stało, niech nam 
pan opowie", 


„Ja nie pojmuję, dlaczego 
Brakuje przecież 


Przew.: 
się pan tak wysila. 
przeszło 6,000 k.* 

Osk.: „No, tak brakuje”... 

Vrana został ukarany 6-cio miesięcz 
nem więzieniem. 

Osk.: „Dobrze jeszcze, żem te 2,000 
oddał bo mogłoby mnie to 8 miesięcy 
więzienia kosztować". 


m. o godz, 


Niedziela 


odbędą się zawody towarzyskie pomiędzy drużynami 


worm WARTA =L. K. 


O godz. 2.15 przedmecz WARTA Il — ŁKS. li. 
TRIZTEKWOWWINNK 


TARI 


Zawody okręgowe 
Ł. O. Z. L. A. 


W sobołę, dnia 26 i niedzielę 27 bm. 
odbędą się lekkoatletyczne zawody 0- 
kręgowe na boisku Ł, K, S-1u Zawody 
te mają zastąpić nierozegrane w roku 
bieżącym mistrzostwa okręgowe i dla- 
tego zapowiadają się niezwykle cieka- 
wie. Zawody obejmują następujące 
konkurencje: Biegi płaskie: 100,400, 
1.500, 5.000, 110. mtr, przez płotki. Szta 
fety: 4X100 mtr., olimpijska (1000, 200, 
400 i 800 m.) Skoki: w dal z rozb., trój 
skok, tyczka. Rzuty dyskiem, oszcze- 
nem, pchnięcie kuli. Program zawo- 
dów zapowiada się następująco: sobo- 
ta 26 bm. Dla panów godz. 16 1) przed 
biegi na 100 m., 2) pchnięcie kuli, 3) 
skok w dal, 4) bieg 5 klm., 5) między- 
bieg na 100 m., 6) międzybieg na 400 m. 
Niedziela, dnia 27 bm. Dia pań godz. 
9 rano 1) bieg 60 mtr., 2) rzut d skiem 
3) skok wzwyż, 4) bieg 200 mtr. „Dla 
nanów: godz. 10 rano 1) finat 100 mtr.. 
2) rzut dyskiem, 3) trółskó. 4) szta- 
feta 4X100 mtr. Godz. 16 1) bieg 110) 

nrzez płotki, 2) rzut osz A, 
finał bieru 400 mtr., 4) skok 
bieg 1.500 m., 6) skok o tyczce, 7 
biegu 110 mitr. przez płotki, 8) sztafet! 
olimpijska. Punktacja ibliczona bedzie 
w ten sposób. że zawodnik zajmujący 
1 miejsce otrzymuje 4 pkt., II — 3 pkt, 
HI — 2 pkt.. JV 1 pkt. O wyniku osta- 
tęcznym zadecyduje . suma 
miejsc. 


zajętygu 
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DENZ 


arcydzleło ze złotej serji wytwórni paryskiej „ALBATROS“ 


(La dame 
j masqueé) 


Dramat namiętności i zmysłów w 8-miu aktach. 


W rolach głównych genjalna trójka rosyjskich potentatów ekranu: 


Natalja KOWANKO, Mikołaj RIMSKIJ, Mikołaj KOLLIN 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. = Początek przedstawień o godz. 5-ej. 


2-ga serja i zakończenie sensacyjnego filmu w 12 akitach 


Sa | »- „ŻELAZNY CZŁOWIEK" 
Miś i dni nastepny! | = eion LUCJANO ALBERTINI 


Na zakończenie sezonu letniego! Piękna orkiestra symfoniczna. 


Mun e! S TREE 


Piękna orkiestra symfoniczna. 


Piotrkowska Nr. 68 


O EET Emi 
TIULE aa 4-osobowy, Stoewer, po generalnym E: Specialiste chorób 
KORONKI remoncie, nadający się = dorożkę PR ZEK in pi pkórnych Rady 
do sprzedania, Obejrzeć można w NASK RoN 
szyrrony jea | tyłoczenie Foha tomm FR SEE: 

i różne sezonowe nowości i 
i z o który oprzeć się może najbardziej zachwiana fi- Ę t.Piotrkowska 14i 
KA maj nie upadnie nigdy. skoro tylko się swrócj rog Ewangielickiej 


Tel. 29-45. 
Przyjmuje od 4-2 
t68 Dla pań od- 


Pończochy m EB akwizycji ogłoszeń EREK 
inne, suknie trikotinowe i t. p. FE Gi C H CH gl > żę - 


NOUVEAUTES 
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przyjmuje do reperacji. 
ul ó-go sierpnia ł6, III piętro 


ROMPLETY RYSUNKOWE I MALARSKIE Tamad GOW prato DIAE, HA Piotrkowska 50, Tel. 21-36, 
Hiraga ch ; -. Saas PARERES = Ar.) 
MAURYCEGO TRERACIA E £7 pokoje: kuchnia EF = |= 


Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 
średnich Get erni parti Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny b. umiarkowane zarówno w kompletach 
jak 1 pojedyńczo, 

Art, malarz MAURYCY TRĘBĄCZ, Piotrkow= 
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7. 


Mesra 

soies 
Biuro „Ri 
Plotkowska 38 


słoneczne, moż 
| wie zwygodami 
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Dyrektor 


OGŁOSZENIA * ego ez m 
PROSBY i REKURSY * "ewe 
TŁUMACZENIA ży sua | 0 3 lO 


dencii w 6 językach 
pod kierunkiem H, Kępińskiego do matrykuty 
== PIERWSZE W POLSCE === lub paszportu 


BIURO INFORMACJI PRASOWYCH 


T (0) Z Zarząd Towarzystwa. Ochrony Zdro- 
e e Fae wią ludności żydowskiej w Polsce 


oddział w Łodzi poszukuje PCE NZ WORIE ne "YA RIP“ O aa 
je ga . 5" e A . przędzalni i tkalni 
wykwalifikowane) hygionitki SKOIO) poszuńwie odv. posady RÓ 


od 1 paźdz. r. b. Olerty dla „X.X,* 
wymagana znajomość języka żydowskiego. Oferty w adm. „Repubkiki . 


składać do biura T. O.Z; Pomorska 7 m. 6, 968 BGOTEOZOCGEOGÓG 


Starszy felczer 


Dr, Dr. med, | 8002 eS 


BUIN min =T B Se Dosti 
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Pomorska 14, front H p. |żyżzik cyoróć sin »lóroo (gh przenošne „Gdańska 42.| Fortowe. 


kaflo t 
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eh cze |, Koblaca doia dożmiństy | arm Wiadomość u wiag 
gie wo k r án (Lampa |Od 9—t, 8 — awa a 
zredukowai cenę i przyjmuje u siebie 
ul. Gdańska Nr. 72 m. 17 w domu po 1,50 gr.. a w mieście po 


A lp 
kwarcowa) Przyj-| dla paf: 2? | AARRE a WE 
od 3—6 po poł, 202 3 złote, 


muje od 8 do 9.30 
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